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Łapanka i śmierć mojego ojca Władysława Marczaka
Pamiętam, jak ojca zabili.  Na Majdanek łapali,  w nocy obstawili  wieś, to było 17
sierpnia w 1943 roku. Rano schował się w takie krzaki, bo to rano już było wiadomo,
że Niemcy zagnają ludzi z tamtej strony, z końca, tutaj do szkoły, bo tu szkoła była,
jak dom dziecka jest. I tam zagnali, a on się schował w takie krzaki, i jeszcze szła
ciotka taka, oj, mówi: „Halina, dzieci zabierają.” I strzał był, wyleciałem z mieszkania,
wyszedłem na próg, a Niemiec zachodzi  tam zza stodoły sąsiada i  wycelował,  i
jeszcze trzy razy do ojca strzelił. No i przyleciałem do mieszkania, tam była ciotka,
wujo, było nas więcej w mieszkaniu, bo mieszkały i takie Majchrzaki, i mówię, że
Niemiec ojca, tatusia zabił, bo strzelał do niego. Zaczęły płakać. Później poszliśmy z
mamą do taty, to jeszcze żył, jeszcze powietrze łapał, jeszcze coś zipał. Tutaj miał
rozerwane, postrzelone w kark. Z mamą polecieliśmy tam do niego, a już ten Niemiec
poszedł. I idziemy do mieszkania, już od taty, coś grzechotnęło, obejrzałem się, a
Niemiec woła, żeby pójść do niego, mówię: „Mamusiu, Niemiec woła.” Obejrzała się, i
poszła do niego, a ja żem przyszedł do mieszkania. Obstawili później, i w szkole
zaganiali ludzi, bo to nazbierali z Nasutowa, ile się dało. I była taka nauczycielka,
Mazurkiewiczka, mówi: „Czegoście zabili, taki chłop, nikomu krzywdy nie zrobił, ni co,
spokojny był taki.”-„A to po co się krył?”- mówi Niemiec. „Po co się krył? Bandyt się
kryje, to był bandyt” Później było jeszcze w gazecie opisane, że Marczak bandyt
zastrzelony został w Nasutowie. To był artykuł, tą gazetę miałem kiedyś. Marczak
Władysław jako bandyt. 13 lat miałem. No i później wywieźli już na Majdanek ludzi, i
już później pozwalniali trochę tutaj. A u nas trzech, czterech, to siedziało,  jeden nie
wrócił,  a trzech wróciło. Żony zaczęły chodzić do znajomych Niemców, i  tam ich
wykupili  jakoś, tamtych trzech, taki  Putek, Krzyżanowski i  Kozieł,  i  Smoliński,  to
Smoliński nie wrócił z Majdanka. 
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